
Oplata uiszczona ryczałtem z góry.

Na wtorek, 6-go grudnia 1932 r.

Sieć in tryg  n iem iecR icłi
sięga od  Madrytu po G ródek

W Gródku jagiellońskim pod 
'Lwowem stała się napozór drob­
na rzecz.

W biały dzień napada kilku 
bandytów na urząd pocztowy, te- 
roryzuje urzędników, zabiera pie­
niądze, przygotowane dla wypła­
ty na pierwszego grudnia. — Za­
biera worki z ciężkim bilonem. 
Urzędnicy pocztowi ulegają gwał­
towi w nierównej walce mimo to, 
zdołali położyć trupem dwu ban­
dytów.

Nie jest to objaw nowy. Po­
dobny napad był nawet w samym 
sercu Lwowa, a dokonanym został 
przez ukraińskich spiskowców, 
.których wyczyny od czasów za­
warcia przez wojewodę hr. Bor­
kowskiego w r. 1927 słynnego so­
juszu narodów, to jest Ukraińców, 
żydów i B.B. przeciwko polskiej 

większości stały się wprost bez­
czelne.

Propaganda niemiecka, czując 
'lubość polskiego społeczeifWwa/ 
rozbitego przez B.B., wytęża 
wszystkie siły, aby sobie przygo­
tować na naszych tyłach zastępy 
sabotażystów, a liczne zamachy, 
dokonane w ostatnich czasach na 
terenie Małopolski, świadczą o 
tern. że Niemcy żądają pokwito­
wania za przesiane pieniądze, we 
formie zamachów i podpaleń.

Ga* z wiosną br. rządy Francji 
przeszły w ręce radykalnej lewi­
ca. na której czele stal obecny pre­
mier Ilerriot, zapanował w Niem­
czech entuzjazm. Niemcy byli De- 
wni. że przy pomocy swoich agen­
tów w7 guście socjalistycznego po­
sła żxda Bluma, zdołają zawładnąć 
francuską politykę i kierować nią 
stosownie do swoich celów. Stało 
sie wręcz przeciwnie, gdyż rady- 
kali francuscy przekonali się oso­
biście. że rzekomy pacyfizm nie­
miecki to tylko pułapka, mająca 
dostarczać łatwego żeru dla nie­
mieckich drapieżnych wilków.

Od tej chwili, gdy Niemcy 
przekonali się, że Herriot nie pój­
dzie na ich pasku tak. jak to czy­
nił jego zmarły przyjaciel Briand. 
zaczęli na każdym kroku przypo 
minąć mu swoją potęgę. — Gdy 
Herriot wybrał się do Madrytu 
agenci niemieccy, szafując obfi­
cie pieniędzmi, zorganizowali na 
:egv przyjęcie demonstrację szu­
mowin u licznych, które wyły. 
.Precz l Francją! Śmierć Her- 
riotowi!“. ]>opiero po paru dmnch 
wvkrvtc i zlikwidowano niemiec­
ka intrygę. Pruski pajak snuje 
swoje zdradliwe sieci w samej 
Pranej:, opłacając separatystycz­
ny ruch drobnej garstki zwarjo- 

wanych bietończyków, którzy na 
wzór naszych hajdamaków jako 
pokwitowanie za otrzvmane juda- 
szowskie pieniądze, urządzili de­
monstracje przeciwko Herriotowi 

pod Nantes, wysadzając w powie­

trze kilkadziesiąt metrów toru ko­
lejowego. którym mml przejeżdżać 
Herriot.

1’okżc sąsiednia, słowiańska 
Czechosłowacji! jest narażona na 
intrygi agentów niemieckich. 
Przez długi czas nawet świadomie 
tolerowali u siebie współpracę haj­
damaków ukraińskich z niemcami, 
a Praga była przez szereg lat cen­
trem antypolskiej propagandy, w  
mcdlugim czasie jednak Czesi 
przekonali się, że niemiecka propa-

W ostatnich czasach pojawiły 
się pogłoski o tem jakoby rząd za­
mierzał drogą ustawy doprowadzić 
do konwersji długów .rolniczych.

Wiadomość dotyczy kredytów 
rządowych, udzielanych rolnikom 
w różnych postaciach, często zaś, 
w formie kredytów krótko — lub

Według urzędowych sprawo­
zdań, które bardzo, a bardzo daleko 
odbiegają od rzeczywistego stanu 
bezrobocia, w7 końcu listopada mie­
liśmy 167.370 bezrobotnych.

Na zapomogi dla tej krociowej 
masy bezrobotnych „urzędowych** i 
jeszcze większej masy bezrobot­
nych nieurzędowych Fiundusz Bez-

ganda wśród Rusinów zwraca się 
przeciwko nim z jednakową za­
wziętością, a nareszcie otworzyły 
im się oczy. gdy wykryli u siebie 
liczne i doskonale uzbrojone od­
działy hitlerowców, gotowe do na­
padu na tyły wojskowych oddzia­
łów czeskich.

Sieć intryg niemieckich w Eu­
ropie jest wprost potworna, pocie­
szać się należy przynajmniej tem, 
że została odkryta, a więc jest 
mniej niebezpieczną.

dłużej terminowych. Otóż wobec 
trudności płatniczych na wsi pro­
jektowane jest zamienienie tych 
kredytów na 3% rentę o dłuższym 
terminie amortyzacyjnym. Odnosi 
się to do t. zw. funduszów admini­
strowanych przez Bank Rolny.

robocia przeznaczył na m-c gru­
dzień, 3 mil jony złotych. Obok tego 
fundusze dyspozycyjne wynoszą 
obecnie miesięcznie 2 mil jony zł.

Wreszcie na popieranie drobne­
go rolnictwa w budżecie na rok 
przyszły rząd wyznaczył 800 tys. 
zł. czyli około 67 tys. zl. miesięcz­
nie.

Mizernie wyglądają te 67 tys. 
zł. na pomoc całemu drobnemu rol­
nictwu, wobec 2 milj. miesięcznych 
fundiiszów dyspozycyjnych i 3 mil. 
zl. miesięcznych funduszów na za' 
pomogi.

A mówi się wciąż, że rolnictwo 
to fundamenty naszego gospodar­
stwa państwowego.

R ozruchy
antyżydow skie

Na wieść o wypadkach we 
Lwowie we wszystkich prawie u- 
czelniach wyższych w Polsce do­
szło do zaburzeń antysemickich.

Zaburzenia w Warszawie roz­
poczęły się na wykładach I-go ro­
ku prawa w sali Muzeum Przemy­
słu i Rolnictwa, gdzie w po­
łudnie po przemówieniu jednego z 
studentów zaczęto żydów usuwać 
ze sali. W czasie bójki przybył 
rektor Ujejski, który ogłosił za­
wieszenie wykładów aż do odwo­
łania.

Z sali Muzeum Przemyślu i Rol­
nictwa studenci udali się w stronę 
uniwersytetu, gdzie na dziedzińcu 
doszło znów do krwawych bójek z 
wychodzącymi z wykładów żyda­
mi Pobiwszy żydów na dziedzin" 
cu. studenci otoczyli poszczególne 
gmachy uniwersyteckie i przeszu 
kali wszystkie audytorja, wypę­
dzając pozostałych żydów.

Równocześnie przystąpiono do 
usuwania żydów na Politechnice. 
Na żądanie rektora studenci ży­
dowscy wysili. Przedtem zdemolo­
wany został lokal żydowski Brat­
niej Pomocy, znajdujący się w hal­
lu Politechnik].

Ogółem pogotowie i lekarze o- 
patrzyli 21 studentów Polaków i 
żydów, rannych lub silniej potur­
bowanych.

Podobne rozruchy miały miej­
sce na wyższych zakładach w Wil­
nie i Krakowie. Pośród studentów 
jest wielu rannnych.

Mamy 5 miljardów 
długów

Stan zadłużenia pastwa Pol­
skiego wynosił w styczniu roku 
bież. 5.028 milionów złotych. 9 pro­
cent tej sumy t. j. 458.6 iniljonów 
stanowią długi wewnętrzne, a 91 

rocent t. j 4.569.8 mil jonów zł. 
ługi zagraniczne.

M budżecie na rok 1933-34 prze­
widziano 35.3 miljona na spłatę 
procentów, u 1S mil jonów złotych 
na spłatę kapitału od długów we- 
wr.ętrznych. -  Splata procentów 
od długów zagranicznych wynosić 
będzie 172.4 nil jonów złotych, a 
splata kapitału 102.7 iniljonów zło 
tych.

Gwałtowny spadek 
funt* angielskiego
Na giełdach angielskich dał się 

zauważyć w ostatnich dniach dość 
znaczny spadek kursu funta an* 
gielskiego. Również spad? znacznie 
kurs pożyczek angielskich. Ma to 
związek z trudnościami płatnicze* 
mi Anglji przypadającemi w gru* 
dniu. *

Żądamy usunięcia rządów sanacji! 
Żądamy powołania rządu Ludowego! 
Żądamy nowego Sejmu, 
uczciwych, niesfałszowanych wyborów!

DEMONSTRACYJNA GŁODÓWKA INWALIDÓW.
Grupa bezrobotnych inwalidów, należąca do „Legii Inwalidów Wojsk Pol­
skich. rozpoczęła głodówkę oświadczając, iż będą tak długo głodować, aż 
otrzjmają pracę. — Na zdjęciu: grupa inwalidów, która rozpoczęła strajk

głodowy.

Przygotowania do Konwersji długów roln.

........................., -<  - -T'
Bezrobocie, zapomogi i fundusze dyspozycyjne



Na marginesie zaburzeń we Lwowie
O zimną Krew i rozwagę młodzieży polskiej

Bohaterskie miasto Lwów sta­
ło się, podobnie jak Wilno, miej­
scem gwałtownych zaburzeń z po­
wodu zabicia przez żydów, polskich 
akademików, we Wilnie Waclaw-

Nad samym faktem zabójstwa
Nad samem faktem zabójstwa 

ubolewamy niezmiernie i wyraża­
my nadzieję, że nie stanie się on 
powodem długotrwałych zamie­
szek, których celem jest odwróce­
nie opinji społecznej od istotnych 
bolączek, od tragicznej sytuacji, w 
jakiej się znajduje wynędzniałe 
polskie społeczeństwo.

Popatrzmy zimno na całą spra­
wę

Sam przebieg akcji został nie­
stety przez Pata tendencyjnie na­
stawiony, gdyż nieprawdą okazało 
się przedewszystkiem. jakoby stu­
denci. wśród których byl śp. Grot- 
kowski, udali się z kawiarni 
„Adria“ do restauracji Grota, po­
siadającej we Lwowie ustaloną 
markę punktu zbornego wszelkiego 
rodzaju mętów. Studenci poprostu 
przechodzili obok tej restauracji i 
tu natknęli się na wychodzących 
właśnie po libacji, zbirów. Byli to 
mianowicie: Mojżesz Katz, pomoc­
nik rzeźnicki, Szulim Keller, sprze­
dawca gazet, Nuchim Szmer, czap- 
karz. Izrael Tune, kelner, oraz to­
warzyszka ich dotychczasowej za­
bawy, prostytutka Stefania Su­
rówka.

Jeden z osobników, podobno 
Katz, potrąci brutalnie akademi­
ka. Stanisława Pietraszkę, który 
energicznie zareagował, a wtedy ów 
Katz uderzył Pietraszkę w twarz. 
Gdy przyjaciele pospieszyli kole  ̂
che z pomocą, bandyci wydobyli 
noże. Jeden z nich ugodził nożem 
akademika Jana Grotkowskiego w 
prawą łopatkę, poezem z całym 
rozmachem pociągnął nożem w dół, 
przecinając płuco. Ciężko ranny 
Grotkowski upadł na chodnik, bro­
cząc krwią i stracił przytomność.

Ranny został także akademik 
Stanisław Pietraszko. Otrzymał 
on na lewem ramieniu ranę ciętą 
nożem, głęboką i na 10 cm długą. 
Trzeci akademik. Jerzy Szezepa- 
nowski. student prawa, został sto­
sunkowo lżej ranny, w głowę i w 
rękę. Szczepanowskiego opatrzy­
ło Pogotowie. Pietraszkę zawie­
ziono do szpitala powszechnego, 
gdzie lekarz dvżurny na oddziale 
chirurgicznym opatrzył ranę. li­
zną ną za ciężką.

Nieszczęśliwego Grotkowskiego, 
o którego ranie lekarz Pogotowia 
stwierdzał, że tak bestialskiego 
ciosu jeszcze nie widział, zawiezio-

Metropolita Szeptycki 
Kardynałem ?

W kołach watykańskich pono­
wnie krążą pogłoski o zwołaniu 
konsystorza papieskiego na któ­
rym ogłoszone będą nominacje no­
wych kardynałów. Na perwszy plan 
wysuwa się sprawa nominacji kar­
dynała prefekta kongregacji de 
propaganda fide, które to stano­
wisko opróżnione zostało przez 
śmierć kardynała holenderskiego 
van Rossuma.

W związku z konferencją bisku­
pów grecko-katoliekich. która od­
była się w pierwszych dniach listo­
pada w Rzymie rozeszła się pogło­
ska. iż na najbliższym konsystorzu 
ma być mianowany kardynałem 
metropolita lwowski obrządku gre- 
cko-katolick;egi Szeptycki.

no do szpitala, ale w chwili, kiedy 
wnoszono go na korytarz Grotkow­
ski życie zakończył.

Widzimy więc z tego opisu, że 
bezczelność i krwiożerczość szumo­
win żydowskich, tudzież ich napa­
stliwość, jest nie do zniesienia dla 
żadnego szanującego się społeczeń­
stwa.

Trzeba podnieść z uznaniem, że 
polska młodzież akademicka we 
Lwowie zachowała zimną krew i 
wezwała kolegów do zachowania 
spokoju. — Odezwę podpisały kor­
poracje akademickie i Bratnia Po­
moc, lecz mimo wszystko nie udało 
się uniknąć zaburzeń ani we Lwo­
wie ani w innych miastach akade­
mickich, co wywołało zamknięcie

uniwersytetu warszawskiego na 
czas nieokreślony.

Poważne społeczeństwo polskie 
powinno zwrócić uwagę pol­
skiej młodzieży, by nie dala się 
unieść swojemu zupełnie sluszn .*mu 
oburzeniu przez czyny nieprzemy­
ślane choćby nawet szlachetnie u- 
jęte. ani przez czyny, które mogą 
mieć chwilową błyskotliwość, a w 
gruncie rzeczy przynieść polskiej 
młodzieży i polskiej kulturze nie­
zmierną szkodę.

Sprawa tragicznej śmierci śp. 
Grotkowskiego, to sprawa, przy 
której dowodnie się okaże czy i jak 
wysoko stoji umysłowy i etyczny 
poz;om naszej młodzieży akade­
mickiej.

Hiszpanja na w ulkan ie
Strajk powszechny w Hiszpanji 

ma przebieg niezwykle burzliwy, 
Prawie codziennie dochodzi do 
starć między strajkującymi a poli­
cją i łamistrajkami.

W Oviedo nieznani sprawcy wy­
sadzili w powietrze schro w któ­
rym micśuly się połączenia kabli 
elektryczny' h. dostarczających 
energji świetlnej do miasta Wsku­

tek zniszczenia kabli mnwr* tonie 
w ciemnościach. (

W Derio nacjonaliści baskijscy 
opanowali klub republikański jed­
nak po dłuższej walce z policja zo­
stali wyparci.

Urządzili oni następnie burzli­
we demonstracje na ulicach wvhi 
ja.jąc w licznych sklepach szyby 
wystawowe. Podczas awantur pa­
dło kilkadziesiąt strzałów.

WalKa o Urząd Pocztow y
W zeszłą środę w godzinach po­

południowych dokonano napada na U- 
rząd Pocztowy w Gródku Jagiellon ń- 
sklm i zrabowano około 4.000 złotych w 
bilonie. Urzędnicy i funkcjonariusze 
Urzędu Pocztowego w obronie mienia 
państwowego przyjęli wobec napastni­
ków zdecydowanie obronna postawę 

Wywiązała się walka i strzelanina, 
w czasie której dwóch napastników zo 
stało zabitych.

Jeden padł na miejscu, drugi zaś 
w ucieczce. Reszta napastników zbie­
gła.
*f Z pośród funkcjonarjuszów Urzędu 
trzech jest ciężko rannych, jeden lżej.

Poranionych opatrzono nk miejscu 
a następnie przc». icziono do Lwowa- —

Za sprawcami apadu wszczęto po­
ścig.

KABINA KOLEJKI LINOWEJ WPADŁA W PRZEPAŚĆ.
Jedna z kabin kolejki linowej do Schaulmglandu pod Freiburgiem uległa ka­
tastrofie, obrywając się i wpadając w przepaść. Dwie osoby poniosły śmierć 
a trzecia w stanie beznadziejnym znajduje się w szpitalu.' Na zdjęciu widok

miejsca katastrofy.

Spółdzielnie
w rękach szarlatanów
Były Prezydent Rzplitei Woicie- 

chowsKi o spółdz eiczości 
i moralnym hryzysie w Polsce

Warszawskie szasopismo ,.ABC“ 
podaje trećS odczytu, wygłoszone­
go w Krakowie przez b. Prezyden­
ta Wojciechowskiego.

Oto treść jego wywodów:
Droga do rozwoju gospodarczo- 

społecznego i potęgi ludu, prowadzi 
me przez opanowanie aparatu admi­
nistracyjnego, ale przez dobrowol- 
ne organizacje spółdzielcze.

Ograniczenie zakresu wszechwła 
dzy państwa staje sie obecnie konie­
cznością. Okres t. zw. „radosnej 
twórczości” wyrządził nam wielkie 
szkody. Zastrzyki kredytowe, stoso­
wane nieraz na rozkaz, przyspiesza > 
nie rozwoju przez lekkomyślne kre- 
dyty, okazały się samobójstwem.

Wiele niepowodzeń w zakresie 
spółdzielczości przypisać należy te­
mu, że zabierają się do niej szarlata­
ni. Tam bowiem, gdzie obywatele 
nie dojrzeli do tej pracy, nie powin­
no się tworzyć spółdzielni. Ostróż- 
uość ta jest szczególnie wskazana w 
łych społeczeństwach, które rozwija­
ją się pod panowaniem systemów po. 
lieyjnych. Spółdzielczość może się 
rozwijać jedynie wśród wolnych oby. 

wateli.
O obecnych stosunkach wewnętrz­
nych wyraża się b. Prezvdent Rze 
czypospolitej w następujący spo­
sób:

Dopóki u nas społeczeństwo spo­
glądać będzie na to, co zrobi .zbawi­
ciel", nie będzie postępu gospodar­
czego, niema mowy o rozwoju jakich­
kolwiek form demokratycznych, je­
szcze żaden system policyjny nie wy­
woła] demokracji, ale przeciwnie do­
prowadza stale do rewolucji.

Ży^my w czasach głębokiego kry­
zysu, którego główne źródło tkwi w 
upadku moralności i zaufania. Kry­
zys moralności zachwiał siłanij du- 
ehewemi narodu. Mówca z oburze­
niem wspomina o tych, którzy żerują 
na krwi poległych bohaterów i robią 
karjery. Obecnie nie jest okres do 
używania, ale do dalszego budowa­
nia.

Jeżeli u nas jest tak niedobrze, to 
dlatego, że małpuje się i stosuje roz­
maite systemy policyjne oraz dlate­
go, że wskutek upodlenia ducha, sta­
liśmy się żerowiskiem rozmaitych 
kanalji i karierowiczów. Mówca nie 
pojmuje, jak naród mógł dopuścić do 
takiego stanu — trzeba sie bowiem 
uderzyć w piersi, że wszyscy ponosi­
my za to część winy.

Odczyt byłego Prez>denta Rze­
czypospolitej publiczność przyjęła 
gorącemi oklaskami.

W Niemczech wre
Bezrobotni domaga ą się chleu** 
Groźne zaburzenia — StrałKi

Przed gmachem urzędu opie­
ki społecznej w Berlinie doszło do po­
ważnych zaburzeń bezrobotnych. Ty­
sięczny tłum. krzycząc „głód! głód!‘‘ 
wtargnął do biura, przyczem doszło do 
ostrej walki między demonstrantami a 
urzędnikami

Zaalarmowane pogotowie policyjne 
demonstrantów rozproszyło.

Zaburzenia powtórzyły sie nrzed 
gmachem urzędu opieki społecznej, 
który musiano otoczyć kordonem poli­
cji. Do zaburzeń tych doszło z powodu 
odmówienia bezrobotnym bonów ży­
wnościowych.

Do podobnych zajść doszło przed 
ratuszom dzielnicy południowej Ber­
lina Równocześnie prasa donosi o 
szeregu strajków na prowincji, które 
powstały na tle walk o taryfy. Część 
tych strajków uwieńczona została po­
wodzeniem. M. in. do strajku przystą­
pili robotnicy zatrudnieni przy wiel­
kich piecach w zakładach metalurgicz­
nych Krupo'* w Essen-



*  r. 140. Str. a

R ada N aczelna

G A Z E T A  G R U D Z I Ą D Z K A "

Stronnictw a L udow ego
Zgodnie z art. 28 i 29 statutu 

organizacyjnego Stronnictwo na 
dnie 10 i 11 grudnia b. r. do War­
szawy /.ostał zwołany Zjazd Rndy 
Naczelnej Stronnictwa Ludowego. 
Obrady (obywać się będą w sali 
Domu Związku Zawodowego Pra­
cowników Kolejowych w Warsza­
wie, przy ul. Czerwonego Krzyża 
Nr. 20. Początek obrad 10 grudnia 
o*godz. 10 rano.

Porządek dzienny obrad Rady 
Naczelnej obejmuje.
1. Otwarcie Zjazdu Rady Naczel­

nej.
2. Sprawozdanie Naczelnego Ko­

mitetu Wykonawczego S. L. — 
prezes N. K. W. pos. dr. Sta­
nisław Wrona.

3. Sprawozdanie Klubu Parla­
mentarnego S. L. — prezes

Klubu Parlamentarnego S. L. 
pos. Michał Róg.

4. Sprawozdanie Głównej Komi­
sji Rewizyjnej — prezes Ko­
misji Aleksander Iżycki.

5. Dyskusja nad sprawozdania’ 
mi.

6. Referat gospodarczy — pre­
zes Kongresu S. L. poseł Ma- 
ksymiljan Malinowski.

7. Refefat o sytuacji polityki we­
wnętrznej — prezes Rady Na­
czelnej S. L. poseł Wincenty 
Witos.

8. Referat o sytuacji międzyna­
rodowej — prezes Wydziału 
Zagranicznego S. L. dr. Zyg­
munt Graliski.

9. Dyskusja nad referatami.
10. Wolne wnioski.  ̂ -

Zamożny żebrak •  z
W Wilnie aresztowano żebraka 

Dominika Łancewa, który trudnił 
się zawodowo kradzieżą. Łancew 
ostatnio okradł kilku zamożnych 
włościan.

Okazało się, iż posiada on do­
brze prosperujące gospodarstwo 
rolne i ma syna notarjusza w Ame­
ryce, od którego otrzymuje stale

łodzie] filantropem
zapomogi pieniężne. Kradzieże 
uprawiał Łmącew od kilku lat, 
skradzionych rzeczy jednak nic 
sprzedawał, ani nie brał na własno 
potrzeby, lecz rozdawał je wśród 
biednej ludności.

Aresztowanego skierowano do 
dyspozycji władz sądowych.

Drugi marsz głodnj
Z różnych stron Stanów Zjed­

noczonych wyruszyło około 1000 
bezrobotnych b. kombatantów i 
farmerów, którzy stanowią awan­
gardę drugiego „marszu głodu** na 
Waszyngton.

Weterani podtrzymują swe daw­
niejsze żądania wypłacenia ront, 
natomiast farmerzy przyłączyli się 
do wspólnej demonstracji, aby do­
magać się odroczenia płatności ich 
długów.

W pochodzie uczetniezą ponad-

/ch na Waszyngton
to komuniści, którzy również chcą 
pizedstawić kongresowi swe po­
stulaty. W miarę zbliżania się po­
chodu głodnych do Waszyngtonu, 
maja się przyłączyć do niego u- 
czestnicy „marszów glodu“ z in­
nych miast. \

Władze centralne wydały gu­
bernatorom poszczególnych sta­
nów polecenie, by za wszelką cenę 
starali się rozbić pochody i nie do­
puścić do zgromadzenia aie więk­
szego tłumu w Waszyngtonie.

Obniżenie oprocentow
Na ostatniem posiedzeniu rady za- 

wiadowezej P. K. O. uchwalono obni­
żyć stopę procentową od wkładów 
oszczędnościowych z 6 na 5%. Obniżka 
ta dla wkładów starych obowiązuje od 
1 stycznia 1933 r., a dla wkładów no­
wych od 1 grudnia br.

Również i Rada Nadzorcza Banku 
Gospodarstwa Krajowego, na wniosek 
dyrekcji uchwaliła obniżenie oprocen­
towania od wkładów. Począwszy więc 
od 1 grudnia br. Bank Gosp. Krajowe­
go będzie płacił oprocentowanie:

ania w B.G.K. i P.K.O.
Wkłady terminowe i płatne za wy­

powiedzeniem: 1-miesięcznem — 4%, 
3-miesięczncm — 5%, 6-micsięczuem — 
6$»,n a książeczki oszczędnościowe 5%.

Od wkładów dolarowych termino­
wych i płatnych za wypowiedzeniem: 
l-mies. — l i  *A%, 3-mies. — 2 i K%, 
6-raies. — 3 i 'A%.

Przy wkładach na książeczki oszczę­
dności obowiązuje dla wydanych już 
książeczek dotychczasowa stopa 6% aż 
do 31. XII. br.

Zbyt pospieszna reforma 
roku szkolnego

^Reforma roku szkolnego ma być 
przeprowadzoną w najbliższym cza­
sie. Minister Jędrzejowicz okazuje 
w tej sprawie niebywały pośpiech, 
gdyż jak I. K. C. donosi, „reforma44 
ma obowiązywać już od najbliższych 
Świąt Bożego Narodzenia, które roz­
poczną nowe zimowe wakacje szkol­
ne.

Pomysł zimowych wakacji jest 
bezwątpienia bardzo wygodny dla 
paru setek paniczyków, którzy wy­
bierają się w góry na sezon narciar­
ski w pogodnej porze suchych przy­
mrozków. Dla wygody tych „mami- 
nych synków4* nie powinno się jed­
nak zapomnieć, że w Polsce istnieje 
prawie pięć mijlonów dzieci w wieku 
szkolnym i że pogodny początek 
stycznia to najlepsza pora do uczęsz­
czania do szkoły dla dzieci, które nie 
mają dobrego obuwia, a przy suchym 
mrozie mogą przybyć do szkoły w 
lada chodakach, podczas gdy pora 
wilgotna zimowa zatrzymuje je sta­
nowczo w domu. Nie jest dobrze, 
gdy „reformator44 widzi w kolo sie­
bie tylko zadowolone twarzą mło­
dzieży, która może sobie pozwolić 
na sport, a nie widzi milionów dzie­
ci chodzących w łachmanach, dla 
których głównym celem nauki szkol­
nej pobieranej tylko w dogodnej po­
rze roku, jest zdobycie przynajmniej 
wiedzy czytania, pisania i prostego 
rachunku.

Nowe monety 5-^otowe
W najbliższych dniach zostaną 

puszczone w obieg nowe monety 
5-złotowe. — Monety te mają ry­
sunek i układ napisów identyczny, 
jak monety 10 i 2-złotowe. Brzeg mono- 
ty jest karbowany. Waga nowych mo­
net 5-z?otowych wynosi 11 gramów, 
średnica 28 mm. Monety mają moc 
zwalniania od zobowiązań, ograniczoną 
do złotych 500 przy każdej wpłacie.

Rozporządzenie o obniżce 
taKsy apteKarsKiej

Minister opieki społecznej podpisał 
rozporządzenie w sprawie obniżki do­
tychczasowej taksy aptekarskiej.

Na podstawie tego rozporządzenia, 
ceny lekarstw obniżone zostają o 15 
proc., ceny zaś opakowań, etykiet itd. 
o 10 proc.

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
duicm 1 grudnia br.
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„Miasto zbrodni"
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY

Volpi zaśmiał się chrapliwie.
— A Da ile cenisz swoje życie. 

— spvtal drwiąco Nitti.
— Cenię je wcale wysoko — od­

rzekł Hurley niedbale — jednak 
myślę, że dwa miljony, to dosta­
teczny okup.

Nitti pomyślał chwilę.
— Nie mogę obiecać ci dwóch 

milionów — oświadczył. — Ale 
szacujemy wartość twych tajemnic 
wspólnie i dostaniesz połowę. Zgo­
da?

— Zgoda. Ze mną jak z dziec­
kiem — uśmiechnął się Hurley. — 
Proponuje, żebyśmy poszli oblać 
umowę. Tu aż ciemno od dymu i

w gardle mi zaschło. No, Nitti 
idziemy...

Tu mówiąc, wstał i wyprosto­
wał członki.

Nitti jeszcze nigdy w życiu nie 
byl tak zdumiony, jak w tej chwili. 
Mrugając oczami, spoglądał kolej­
no na Hurley*a, na swoich ludzi, 
to na biurko. Wreszcie chciał coś 
powiedzieć, ale nie mógł dobyć 
głosu i tylko połykał ślinę. Nie­
mniej zdumieni byli jego ludzie. 
W pokoju na moment zapanowała 
przygnębiająca cisza. Przerwał ją 
histeryczny wybuch śmiechu w ką­
cie, gdzie siedział Lensfield. Wte­
dy i Volpi odzyskał głos.

— Psiakrew! — zaklął. — On 
drwi z nas!

Nitti, czerwony jak burak, rów­
nież wstał z krzesła i wsparłszy rę­
ce na biurku, wyciągnął szyję i 
zbliżył twarz do twarzy Hurley‘a.

— Szef obiecał Lensfieldowi.

że jemu pozwoli cię zabić — wy­
krztusił z trudem, gdyż jeszcze 
dławiła go wściekłość — aie klnę 
się na szatana, żo jeżeli nie zaprze­
staniesz tych żartów, zabiję cię 
sam, jak psa zakatrupię... Dość tej 
zabawy!

Hurley objął krótkiem spojrze­
niem grupę pięciu, siedzących na­
przeciwko. Guiste, człowiek w 
mundurze policjanta, i fałszywy 
służący, ujawniali tylko bierne za­
interesowanie rozmową. Zdener­
wowany Vołpi właśnie wstawał z 
fotelu. Lensfield ściskał kurczowo 
rękojeść rewolweru w bocznej kie­
szeni. Hurley widział, że lufa zwró­
cona była w stronę biurka.

— Masz rację, Nitti — rzekł na­
gle dziwnym głosem. — Dość tej 
zabawy!

To, co nastąpiło po tych słowach, 
było tak zdumiewające i niepojęte, 
żo przez szereg dni stanowiło te-

Odpowiedź na telegram) 
hołdownicze

Przowodniczący Komitetu Budowy 
Pomnika Najśw. Serca Pana Jezusa w 
Poznaniu odebrał odpowiedź na tele­
gramy, wysłane w dzień poświęcenia 
Pomnika Ojcu św. i p. Prezydentowi:
Sekretariat Stanu 

Jego Świątobliwości
Z Watykanu, d. 5. 11. 1932 r

L 116447.
Jaśnie Wielmożny Panie!

Najwyższy Kościoła Pasterz przy­
jął telegraficzną wiadomość o wznie 
sieniu Pomnika Najśw. Serca Jezuso­
wego jako wyrazu wdzięczności za od­
zyskaną wolność z wielką radością, 
odpowiadającą w całej pełni uczuciom 
jakie żywi dla narodu polskiego.

Ojciec św. poznał osobiście przy­
wiązanie Polaków do wiary św., głę­
boko zakorzenione, a krwią waszą ob­
ficie stwierdzone. Miłe słowa Twoje 
odnowiły dawne wspomnienia i wra­
żenia.

Dlatego też dziękuje Tobie oraz ca­
łemu obywatelstwu i życzy we wszyst- 
kiom szczęśliwego powodzenia i rado­
snych plonów oraz udziela Apostoł 
skiego Błogosławieństwa, pragnąc bar 
dzo gorąco, aby Najśw. Serce Zbawi­
ciela darzyło Was hojnie obfitością 
łask niebieskich.

Donoszę o tern Panu z wielkiem za­
dowoleniem i łącze wyrazy głębokie­
go szacunku

szczorze oddany 
podp. E. Card. Pacelli.

★

Jaśnie Wielmożny Pan 
L. Begale — Starosta Krajowy 

w Poznaniu.
Kancelarja Cywilna 

Prezydenta Rzeczypospolitej
Warszawa, d. 10. 11. 1932 r.

Do Pana Starosty Krajowego 
L. B e g a l e

Prezesa Komitetu Budowy Pomnika 
- Najśw. Serca Pana Jezusa

w Poznaniu.
Kancelarja Cywilna z polecenia

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
przesyła podziękowanie za depeszę 
hołdowniczą, nadesłana z okazji po­
święcenia pomnika Serca Pana Jezu­
sa.

Szef Kancelarii Cywilnej 
podpis nieczytelny.

ILE MAMY URZĘDNIKÓW 
POCZTOWYCH.

Jak wynika z ostatnich zestawień, 
personal urzędów pocztowych, telegra­
ficznych, telefonicznych, radiotelegra­
ficznych i teletechnicznych stanowi 
14.886 urzędników, oraz 14,740 funkcjo­
nariuszy niższych. Wśród urzędui- 
ków znajduje się 5.203 kobiet, wśród 
niższych funkcjonariuszy tylko 6 ko­
biet Największa liczba pracowników 
przypada na urzędy dyrekcji warsza­
wskiej, mianowicie 4.338 urzędników, 
oraz 3.425 funkcjonarjuszów niższych

mat rozmów wśród gangsterów. 
Hurley ruchem tak szybkim, żo 
prawie nieuchwytnym dla oka, 
zgiął w łokciu lewą rękę i w tej 
chwili padł strzał. Jednocześnie 
jego prawa pięść zakreśliła luk i. 
uderzywszy w podbródek Nittiogo. 
odrzuciła go na poręcz krzesła. Wy’ 
strzał, łomot dałąccgo się krzesła 
krótki, urywany ryk Lensfielda, 
zlały się w jedno z gromkim roz­
kazem:

— Ręce do góry!
Volpi już raz słyszał te słowa a 

ust Hurley‘a, wypowiedziane tym 
samym głosem. Już nie było w 
nim uprzejmi© drwiącego tonu i 
śpiewnego akcentu syna słonecznej 
Arizony; to był ostry, metaliczny, 
meznoszący oporu głos kapitana 
Hurley*a. Jego chłopięce rysy na­
brały ostrości, stężały: w jego 
ciemnych oczach czaiła się śmierć 

(Ciąg dalszy nastąpi.),
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PODWÓJNE ŻNIWA.
,W powiecie wieluńskim zdarzył 

sie niezwykły w naszym klimacie 
fakt podwójnych żniw.

Na polach gospodarza Różyckie­
go we wsi Kielczyków zauważono 
po żniwach letnich, że ziarna jęcz­
mienia, rozsypane podczas zbioru, 
poczęły kiełkować. Jęczmień wy­
rósł bardzo pięknie i obecnie sko­
szono go i wy młócono. Ziarna są 
zupełnie normalnie rozwinięte, peł­
ne. Owe potworne żniwa możliwe 
były dzięki utrzymującej się długo 
względnie ciepłej pogodzie.

W sferach rolniczych rozważa­
na jest w związku z tem myśl wy­
hodowania odmiany jęczmienia, 
którą możnaby siać wczesną wio­
sną, a następnie drugi raz po 
pierwszych żniwach, aby móc ze­
brać ten gatunek jęczmienia po­
wtórnie w tym samym roku.

LOTROWSKI PLAN ZEMSTY.
We wsi Wołczesk gminy Holoby 

po w. kowelskiego mieszkała rodzina 
Lipców składająca się z matki staru­
szki, dwu sióstr i brata 25-let. Abraha­
ma. Na utrzymanie całej rodziny 
pracowała najstarsza siostra, Abra­
ham zaś pracować nie chciał domaga­
jąc się od rodziny nic tylko utrzyma­
nia go, alo i pieniędzy na pijatyki. Na 
tem tle dochodziło stale do kłótni.

Po jednej z takich kłótni Abraham 
położył się na piecu i udając chorego, 
obmyślił plan zemsty. Ody rodzina 
położyła się do snu, Abraham wszedł 
pocichu na strych, podpalił strzechę, 
a następnie zaryglował drzwi. Chcąc 
się jednak nasycić widokiem zemsty, 
schował się za bndynek sąsiadów i 
oczekiwał z niecierpliwością, jak to je­
go siostry poczną się palić w domu.

Pożar jednak zauważył wczas są­
siad Daniel Szyn karuk, który po wy­
biciu okien wyratował rodzinę z ognia.

Abraham widząc, że zemsta jego 
nie osiągnęła celo, w dwie godziny po­
tem podpalił stodołę Szynkaruka. od! 
której spłonęło 6 innych stodół i dwie/ 
chaty gospodarskie. — Zbrodniarza 
wkrótce policja aresztowała. W czasie 
przesłuchiwali Abraham twierdził, i t  
musiał się zemścić, gdyż siostry go 
skrzywdziły. Natomiast Szynkaruka 
stodołę podpalił za to, że pokrzyżował 
mu plany.

Osuszenie jeziora przyczyną trzęsienia ziemi?

Ze św ia ta

SAMOBÓJCZY SKOK 
Z LECĄCEGO SAMOLOTU.
W sobotę rano z lotniska w Wie­

dniu wystartował do lotu powrotnego 
do Warszawy polski samolot linji ko­
munikacyjnej. W samolocie tym le­
ciał jako jedyny pasażer 20-letni 
Schweinbach, wiedeńczyk.

Gdy samolot dotarł do miejsca wy­
lądowania do Brna. zauważył pilot, że 
drzwiczki samolotu sa otwarte, w sa­
molocie zaś niema pasażera. Po prze­
prowadzenia rewizji bagain znalezio­
no kartkę, w której Schweinbach zaz­
nacza, żo w celach samobójczych wy­
skakuje ze samolotu. Pilot samolotu 
oświadczył, że w 10 minut po opuszcze­
niu lotniska w Aspcrn odczuł silny 
wstrząs maszyny, którego przyczyny 
nie nmlał sobie wytłumaczyć. Wkrót­
ce potem nadeszła telegraficzna wia­
domość, żc ciało niezwykłego samobój­
cy znaleziono straszliwie zmasakrowa­
no w pobliżu miejsc. Obersdorf.

GWAT TOWNA BURZA NAD 
Mor J KASPIJSKIEM.
Nad morzem Kaspijskicm przeszła 

straszliwa burza, która poczyniła nie­
bywało spustoszenia. Burza ta zasko­
czyła na morzu ponad 5.000 rybaków 
na kilkuset statkach. Kilkanaście sza­
lup zatonęło. Załogo zdołano urato­
wać. Wysłano 4 statki ratunkowe z 
żywnością i ciepłą odzieżą, oraz dwa 
samoloty z Rostowa nad Donem celem 
niesienia pomocy rozbitkom. Burza

Znowu przesilenie na stanowisku Kata
Nie tak dawno jeszcze, kata 

Maciejewskiego z powoda stałego 
upijania się i robienia skandalicz­
nych awantur, spotkała nagła dy­
misją. Z wyszukaniem następcy nie 
było kłopotu albowiem oprócz zgło­
szenia się ponad 100 ochotników, 
na to stanowisko, było jeszcze 
trzech pomocników katowskich z 
pośród których można było wj'brać 
kandydata do tego „zawodu”.

Ale nad stanowiskiem katow­
ski em przy krem już z samego cha­
rakteru pracy wisi jeszcze mne fa" 
tum. Oto każdy* dotychczasowy 
kat był straszliwym pijakiem. Ma­
ciejewski wyleciał za pijaństwo, a 
oto i następca jego kat Braun, rów­
nież wyleciał za pijaństwo.

Do jednej z restauraeyj przy 
nl. Siennej w Warszawie przyszedł 
29-letni Artur Braun, następca kata 
Maciejewskiego, w towarzystwie

dwóch swych pomocników Józefa 
Cukierskiego i Michała Palaca. Je- 
d<m z gości poznał Brauna i powie­
dział głośno: „Przyszedł następca 
Maciejewskiego!” Wkrótce goście 
zaczęli cisnąć się do stolika, przy 
którymi siedziała „trójka katow­
ska”. Kilku „gości” domagało się 
od kata poczęstunku. Na tom tle 
wynikła sprzeczka, a następnie bój­
ka. Poszły w ruch kufle, butelki, 
talerze i inne nakrycia, a następnie 
i krzesła.

Tró jka katowska została straszli­
wie obita. Dopiero przybyła policja 
zdołała rozłączyć walczących.

Za te awantury cala trójka ka­
towska otrzymała dymisię. Na 
wieść o tem do min. sprawiedliwo­
ści wpłynęło już ponad 1GG podań 
o przyjęcie na opróżnione stanowi­
ska.

Fala m rozow  w
Bezrobotni giną z zimnu

A m eryce

Tegoroczna zima w Ameryce 
rozpoczęła się niezwykle wcześnie. 
W Nowym Jorku termometr spad! 
ub nocy do 10 stopni R. poniżej ze­
ra. Na ulicach znaleziono dwu 
bezrobotnych, którzy zmarzli na 
śmierć.

Prywatne organizacje dobro­
czynne, a szczególnie armja zba­
wienia, donoszą, że wszystkie wiel­
kie bale noclegowe są wypełnione 
do ostatniego miejsca. Wielu bez­
domnych nie ma zupełnie dachu 
nad głową, to też organizację liczą

nędząsię tej zimy ze straszną 
wśród bezrobotnych.

Daje sie zauważyć duży od­
pływ bezrobotnych z Nowego Jor­
ku i północnych stanów, którzy 
tysiącami uciekają do ciepłych po­
łudniowych Stanów. Bezrobotni 
opanowują pociągi towarowe, ja­
dące na południe.

Onegdajsza śnieżyca spowodo­
wała opóźnienia w komunikacji 
morskiej. Parowce transoceaniczne 
przybywają z półdniowemi opó­
źnieniami.

Ostatnie trzęsienie ziemi jakc 
'miało miejsce w zachodnich Niem­
czech i Holandji, miało być, według 
opinji geologów skutkiem osusze­
nia jezior, jakie ostatnio przepro­
wadzano, w celu otrzymania tere­
nu pod kolonizację. Ale niezależ­
nie od tej teorji fakt osuszenia je­
ziora Zuider wywołał poważne 
niebezpieczeństwo. Otóż wskutek 
zmiany wszystkich warunków ży­

cia pzez osuszenie jezior pozdycha­
ły wszystkie ryby w pobliskich 
wodach, a równocześnie pojawiły 
się ogromne chmary much i koma­
rów, tak iż liczą się poważnie z 
wybuchem epidemji malarji.

U góry. Nowa szosa, zbudowa, 
na na osuszonych terenach; u do­
łu: osuszanie bagnistych terenów. 
W  środku: mapka jeziora i osuszo­
nego terenu.

spowodowała poza tem zalanie wodą 
kilkunastu niżej położonych miejsco­
wości nadmorskich.

Wedle ostatnich wiadomości, urato­
wano niemal wszystkie statki. Akcję 
ratowniczą utrudniają kry lodowe, 
morze Kaspijskie bowiem już zaczęło 
zamarzać.

f

UPIORNA SCENA 
NA CMENTARZU.

W gminie siedmiogrodzkiej Nagl- 
perente, w Rumunji, pochowano przed 
kilku dniami żonę pewnego wieśniaka 
nazwiskiem Nagy, składając wedle pa­
nującego w tej gminie zwyczaju, do 
trumny wartościową biżotcrję. Kiedy 
zmierzch zapadł odkopali trzej zło­
czyńcy trumnę w zamiarze wykradze­
nia kosztowności. Nagle otwarło się 
wieko trumny i ku wielkiemu przera­
żeniu złoczyńcy podniosła się z niej 
zmarła, pytając cichym głosem, co się 
stało? Jeden zc złoczyńców doznał sil­
nego ataku nerwowego, dwaj inni zbie­
gli w popłochu. — Kobietę przewie­
ziono natychmiast do szpitala, gdzie 
lekarze czynią zabiegi utrzymania jej 
przy życiu.

STRASZNA ŚMIERĆ POD 
ZAWALONĄ ŚCIANĄ GÓRY 

PIASKOWEJ.
W pobliżu Capranica we Wło­

szech wydarzył się straszny wypa­
dek, który pociągnął za sobą śmierć 
4-ch osób.

44-letni rolnik, Aidreotti, idący 
polem ze swą żona, córką i przyja­

cielem, został nagle zaskoczony, 
gwatłownem oberwaniem się chmu­
ry. Wszyscy czworo schronili się 
poza ścianę góry, z której wybiera­
no piosek. Z powodu wielkiego o- 
padu deszczu ściana zawaliła się i 
masy piasku zasypały stojących 
pod nią. Zanim nadbiegła pomóc i 
wydobyto zasypanych — wszyscy 
ponieśli śmierć przez uduszenie.

F S ad jo p rcg ram  z W a rsz a w y
Środa, 7. 12.: 11,40 Przegląd Prasy) 

Polskiej; 11,58 Sygnał czasu; 12,10 —
16.00 Płyty gramofonowe; 12.35 Poraj 
nek szkolny z Filh. Warsz.; 15,30 Kro­
nika harcerska; 15,35 Program dla 
dzieci; a) „\V grudniowy wieczór'4, bf 
,,Listy od dzieci4'; 16,40 „Polska po po­
wstaniu styczniowem4*; 17,40 Odczyt 
pt. „Społeczne i moralne skutki bezro­
bocia'4; 18,00 Muzyka lekka; 1900 Roz­
maitości; 19,20 „Skrzynka pocztowa 
rolnicza44; 19,30 Feljeton literacki p.t. 
,,Szlakiem powieści polskiej'4; 19.45 
Prasowy Dziennik Radjowy; 20,0© 
22,15 Rcwja z płyt gramofonowych;
22.00 „Na widnokręgu44; 23,00 Muzyka 
taneczna.

Czwartek, 8. 12.: 12,15 Poranek Sym-
fon5czny z Filh. Warcz.; 14.00 Słucho* 
wisko prawnicze; 14,20 — 15.00 Kon­
cert; 14,40 „Kryzysowa kolęda na wsi44; 
IG,00 Program dla młodzieży; a) „Gdzie 
się podziały wszystkie owady'4, b) ,,Po 
mądrość lndzi białych4'; 16,25 — 17,00 
Płyty; 16,45 „Przed klatką tygrysa";
18.00 — 20,00 Muzyka lekka; 19,25 Słu­
chowisko pt. „Serce matki44; 22,00 —>•
23.00 Muzyka taneczna.
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W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E. JaK straż chłopska
w pow. stopnicttim 

rozpędziła bojówKę sanacyjną
W dniu 20 listopada br. Zarząd Po­

wiatowy Stronnictwa Ludowego w 
Stopnicy zwołał Zjazd rejonowy w 
gminie Busko we wsi Zbrodzicc, z u- 
działem posła Araszkiewicza. Zjazd 
miał sic rozpocząć o godz. 2 po poł., 
jednak ze względu na opóźnienie się 
delegatów, których przybyło zgórą 
300̂  rozpoczął się o godz. 4 po poł.

Przed rozpoczęciem się zjazdu zau­
ważono, że pomiędzy zebranymi wa­
łęsają się jakieś podejrzane „typy**, 
które zdradzają wyraźną chęć dosta­
nia siq do sali obrad. Nikt jednak nie 
przypuszczał, że jest to specjalnie zor­
ganizowana „bojówka zbirów sanacyj- 
nych“. Straż chłopska, zorganizowa­
na na czas Zjazdu dla utrzymania i 
zpewnienia spokoju obradom miała 
zbirów n oku. Kiedy poseł Araszkie- 
wicz wszedł do sali i miał rozpocząć 
obrady, kilku bojówkarzy ze zdrajcą 
chłopskim Majchrem z Szańca na cze­
le wdarło się na salę, aby posła pobić 
i do zebrania nie dopuścić. Nie udało 
się jednak bojówkarzom osiągnąć za­
mierzonego celu. W mgnieniu oka 
straż chłopska wraz z p. Maślanką 
wyparła zbirów z sali, a opierającym 
się chłopi dali taką nauczkę, że chy­
ba żadnej ..bojówce'* sanacyjnej nie 
zachce się już rozbijania zebrań Stron­
nictwa Ludowego.

Należy wspomnieć, że o ile przed 
zebraniem widziało się wokół dość du- 
żcr^policji mundurowej, to w czasie 
wdzierania się bojówki na salę, nie 
było ani jednego policjanta. Prawdo­
podobnie policja sądziła, że bojówka 
rozgromi zebranych chłopów, a może 
nawę* mocno ich poturbuje, nie chcia 
la być tego świadkiem, gdyż jako or­
gan bezpieczeństwa musiałaby bronić 
chłopów przed napaścią bojówki sa­
nacyjnej.

Jak się okazało, bojówka zorgani­
zowana była ze zbirów miejskich z 
Buska. Nie chcemy w to wierzyć, by 
w tern maczał ręce p. zastępca staro- 
Łty Niedziela. Tak przynajmniej lu­
dzie mówią.

Uczestnik.
—rm  . i—a— — — — — — — ł»

ZE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
ROLNIKÓW.

GRÓJEC. 15 grudnia w Grójcu, 
przy ul. Piłsudskiego 10 odbędzie się 
Zjazd Zw. Zawodowego Rolników z 
powiatu grójeckiego z udz?ałem pos. 
Malinowskiego, prezesa Z. Z. R.

*

Informacje.
Instytucje pocztowe w Polsce.
Jak wynika z ostatnich obliczeń 

Głównego Urzędu Statystycznego, na 
terenie całej Polski istnieje ogółem 
4.066 instytucyj pocztowych, w tem 1.821 
urzędów pocztowych, 1.881 agencyj, 
oraz 364 pośrednictwa pocztowe. Je­
dna instytucja pocztowa przypada na 
7.900 mieszkańców i na 95,5 km. kw. 
Największa liczba instytucyj poczto­
wych, mianowicie 692, przypada na te­
ren lwowskiej dyrekcji poczt \ telegra­
fów. Największa ilość urzędów — 396 
ząujduje się na terenie warszawskiej 
dyrekcji, największa ilość agencyj — 
299. w dyrekcji lwowskiej, największa 
liczba pośrednictw pocztowych — 139, 
przypada na dyrekcję krakowską. Naj­
większa ilość mieszkańców na jeden 
urząd pocztowy, mianowic;e 12.249 osób 
przypada na dyrekcję warszawską, 
najmniejsza zaś — 2.571 osób, aa dy­
rekcję bydgoską.

SEKRETARJATY 
PIOTRKÓW. Sekretarjat ^w Zaw. 

Rolników został otwarty przy ul. Pił­
sudskiego 57 w podwórzu (Dom Raj- 
cbla) i czynny jest w piątki od godz. 
10 do 3 po poi. Sekretarjat udziela 
porad w sprawach podatkowych i in­
nych.

MŁAWA, Sekretarjat Zw. Zawód. 
Rolników mieści się przy ul. Piłsud­
skiego 14 i czynny jest w każdy wto­
rek i piątek,
*»

Wtorek, O grudnia 1032 r.
Wtorek: Mikołaja b. Wschód sl. 7.27;

zneh 3.27. Wseb. ks li,53; zach. 0,42. 
Środa: Ambrożego. Wschód sł. 7,29;

zach 3,26. Wscn. ks 13.03; zach 1,54. 
Czwartek; Klep. Pocz. NMI*. W. sł. 

7.30; z <3,26. Wsch. ks. 13,13; z. ?,06.

Przy rozpoczynającem się zwapnie­
niu naczyń krwionośnych użycie natu­
ralnej wody gorzkiej „Franciszka-Jó- 
zefa** prowadzi do regularnego wypró­
żnienia i obniża wysokie ciśnienie 
krwi. Żądać w aptekach i drogerjach.

* DZISIEJSZY NUMER .GAZĘ 
TY*4 wydalemy w objętości fi stron 
Zarazem dołączamy „ŚMIECH**, bez­
płatny dodatek do „Gazety Grudz.**

W o j e w ó d z t w a  c e n t r a l n e .

ZASADZENIE SZAJKI 
ZBRODNIARZY.

Sąd Okr. w Zamościu rozpatrywał 
w trybie doraźnym sprawę przeciwko 
Janowi Zybalc. Janowi Krawcowi i 
Stanisławowi Cichockiemu, oskarżo­
nym o zamordowanie gospodarza wsi 
Latyczyn, pow. zamojskiego, śp. Jana 
Maciąga.

Maciąg przybywszy z Kanady do 
Ojczyzny pospłacał długi ciążące ua 
gospodarce, postawił zabudowania, a 
kiedy się tak zagospodarował, został 
w podstępny sposób zamordowany 
przez przyjaciela żony swej i przy po­
mocy jeszcze dwóch łotrów.

Sąd doraźny skazał wszystkich 
trzech łotrów t. j. Jana Zybałę, Jana 
Krawca, Stanisława Cichockiego oraz 
żonę zamordowanego Marjannę Ma­
ciąg na kary dożywotniego więzienia.

Zasądzony Krawiec był działaczem 
sanacyjnym i wielkim agitatorem je- 
dynkowym przy wyborach.

PO OGŁOSZENIU WYROKU 
ŚMIERCI, BANDYTA ZEMDLAŁ.

Sąd okr. w Lublinie sądził w trybie 
doraźnym głośnego bandytę Różań­
skiego. oskarżonego o szereg napadów, 
oraz ifsiłowane zabójstwo posterunko­
wego policji Wójcika podczas pełnie­
nia przez niego slożby.

Oskarżony został skazany na karę 
śmierci przez powieszenie.

Po ogłoszeniu wyroku Różaski zem­
dlał i upadł na ziemię. Obecna na sa­
li żona Różańskiego i dwaj jego mało­
letni synowie zaczęli spazmatycznie 
płakać. Wywołało to wstrząsające 
wrażenie na obecnych.

Obrona odwołała się w drodze tele­
graficznej do łaski p. Prezydenta Rze­
czypospolitej,

OLBRZYMIE NADUŻYCIE
W SPÓŁDZIELNI WOJSKOWEJ.
Władze śledcze wszczęły dochodze­

nia w sprawie olbrzymich nadużyć po­
pełnionych we współdzielni ..Wojsko­
wo Zjednoczenie Spożywcówmiesz­
czącej się przy ul. Nowy Świat w War­
szawie.

Spółdzielnia ta ogłosiła niedawno 
upadłość, przyczem straty wynoszą 
1,300 tys. zł. z czego Skarb Państwa 
poszkodowany jest na 1 iniljon zł.

Po ogłoszeniu upadłości wyszły na 
jaw olbrzymie nadużycia dokonane w 
tej spółdzielni. W związku z tem 
wszczęto dochodzenia, przyczem ocze­
kiwane są aresztowania.

UKARANA CHCIWOŚĆ.
We wsi Bokiny gm. Kowalewszczy- 

zna woj. białostockiego 50-cio hektaro­
wy gospodarz Józef Łupieński nie 
chcąc dać zarobić biednym ludziom, 
sprzęt kartofli, kapusty i siana prowa­
dził przy pomocy tylko 3 osób. Z tego 
względu sprzęt ten trwał straszliwie 
długo. W połowie listopada, gdy na­
stąpiły silne mrozy zmarzło mu nic- 
sprzątnięte jeszcze 100 centr. metr. 
kartofli, tyleż buraków, kapusty i in­
nych płodów.

Również z powodu zaniedbania 
sprzętu zgniło mu około 15 fur siana.

Czy to jest dobrze tak skąpić lu­
dziom biednym pracy, a przez to po­
nosić takie szkody?

ODPARTY NAPAD WŁAMYWACZY
W dniu 23 listopada br. dokonano 

napadu na Kasę Stefczyka w Kornicy 
pow. siedleckiego. O godz. 11 m. 30 w 
nocy kilku uzbrojonych w rewolwery 
bandytów wtargnęło do lokalu kasy, 
która mieści się w kancclarji para- 
fjalnej na plebanji. Do lokalu dostali 
się za pomocą wytrychów i tu zaczęto 
borować boczną część kasy celem roz­
prucia jęj, ponieważ kasa jest żelaz­
no - betonowa, więc nie łatwo, a raczej 
nic nie mogli sobie poradzić. Napad 
trwał pół godziny. Ale dzięki nad­
zwyczajnej odwadze p. Madejskiej, 
która w porę usłyszała, iż w kance- 
larji są jakieś szmery, wszczęła hałas, 
na który i ks. T. Jastrzębski z bronią 
w ręku i niezwykłą odwaga pospie­
szył i banda zuchwalców musiała opu­
ścić lokal. Kasa została nieznacznie 
uszkodzona. Bandyci ulokowawszy się 
na przygotowany samochód towaro­
wy, który nadjechał od strony Jano­
wa - Podlaskiego, odjechali w stronę 
Siedlec. Policja rozpoczęła dochodze­
nie i jest już na tropie.

ZASADZENIE BANDY 
KOMUNISTÓW.

W sądzie okr. w Łodzi został zakoń­
czony proces przeciwko 36 członkom 
rozwiązanej partii P. P. S. lewica. — 
Sąd ogłosił wyrok1* mocą którego jeden 
z oskarżonych został skazany na 6 lat 
więzienia, inni zaś od 5 do 4 lat. 4 sąd 
uniewinnił. Po krótkich motywach sąd 
wyjaśnia, że wyrok oparty został na 
dowodach stwierdzających, że P. P. S. 
lewica była ekspozytura komunistycz­
na partji polskiej i działała w kierun­
ku nielegalnej walki z ustrojem pań­
stwa polskiego.
CMENTARZ OFIAR RZEZI PRAGI.

Przy ul. Namiestnikowskiej 4, w 
Warszawie, mieszczą się biura magi­
stratu (filji na Pradze). W piwnicy 
tego domu znajduje się magazyn kok­
su Ostatnio w czasie ładowania kok­
su robotnicy dokonali sensacyjnego 
odkrycia. Oto pod warstwą koksu na­
trafiono na czaszkę ludzką. Po paro- 
godzinnem kopaniu wydobyto 33 cza­
szki oraz dwa wozy ludzkich piszczeli. 
Wedle przypuszczeń, są to szczątki o- 
fiar słynnej ..rzezi Pragi'*, dokonanej 
przez Suworowa.

ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO 
URZĘDNIKA SEJMIKU.

Przed kilku dniami w biurach sej­
miku powiatowego pow. częstochow­
skiego, rozegrał się krwawy dramat.

Oto inspektor samorządu powiato­
wego 38-letni Zygmunt Strusiński, 
przyszedłszy rano jak zwykle do biu­
ra wszedł do swego gabinetu i zasiadł 
do pracy. Po paru minutach Strusiń­
ski wyda? polecenie swemu pomocni­
kowi. aby ten zatelefonował do jednej 
z gmin i gdy ten wyszedł w gabinecie 
inspektora rozległ się odgłos strzału.

Kiedy przerażeni pracownicy wbie­
gli do pokoju zobaczyli Strusińskiego 
na fotelu w pozycji półleżącej z re­
wolwerem w ręku. Na pytanie sekre­
tarza sejmiku, co uczynił, Strusiński 
machnął ręką, mówiąc, że już żyć nie 
będzie i że „wszystko będzie dobrze**. 
Przewieziono go do szpitała, jest jed­
nak mała nadzieja utrzymania go 
przy życiu. \

M a ło p o ls k a .

WALKA KAPELANA 
Z BANDYTAMI.

Do pociągu, zdążającego ze Lwowa 
do Równego, nocą zakradło się na sta­
cji Lwów—Podzamcze czterech oprysz- 
ków. Dwóch z nich wsiadło do wa­
gonu, w którym jechał kupiec Ziegler 
z towarami, oraz kapelan 12 p. ułanów, 
ks. Słaby.

Jeden z bandytów usiłował skraść 
z pod głowy kupca pakunek z towara­
mi, tudzież czaniarę ks. kapelanowi. 
Zbudzony kupiec chwycił bandytę, — 
który jednakże zdołał umknąć. Wów­
czas kapelan wypalił z rewolweru w 
momencie, kiedy bandyta wyskakiwał 
z pociągu.

Tymczasem na drugim końcu wa­
gonu operowało dwóch innych oprysz- 
ków. Pasażerowie słysząc wystrzał, 
zaalarmowali kapelana* który s wycią-

Chłopskie żądania
W dalszym ciągu nadsyłają zarów­

no nasze organizacje jak i ogół chłop­
ski samorzutnie żądania polityczne w 
sprawie rozwiązania Sejmu, powołania 
rządu ludowego a nadto niejednokrot­
nie i inne żądania jak zniesienia kar­
teli, zmniejszenia podatków do wyso­
kości cen zboża, zawieszenia płatności 
długów państwowych itp.

Znów wpłynęły między innemi/ 
pow. Łuków kolonja Bystrzycka, 

pow. Płońsk — Koło S. L. w Garwole- 
wie, pow. Bochnia — Koło S. L. w Za­
bierzowie (63 podpisy); pow. Augustów 
— Koło S. L. w Bujnem (55 podpisów)? 
Koło S. L. w Gliniku (110 podpisów). 
Koło S. L. w Kobylu - Gródku (52 
podpisy), Koło S. L. w Łęce (50 pod­
pisów).

Z Kresów Wsciiodnicłi
Starostwo w Szczuczynie (wojew. 

nowogródzkie) odmówiło udzielenia 
zezwolenia na odbycie zgromadzenia 
Stronnictwa Ludowego w Żołudku w 
dn. 1 listopada, a obecnie znów odmó­
wiło zezwolenia na zgromadzenia, któ­
re miały się odbyć w dn. 12 zm. w So« 
hakińcach i 16 zm. w Żołudku.

Na Kresach Wschodnich zakazy od­
bywania zebrań stają się regułą.

M a d e s ła n e ,

WalKa z sekciarstwem,
Odt rzęch lat wychodzi w Sando 

mierzu jedyne w Polsce pismo anty- 
sekciarskie pod nazwa „Prawda Kato- 
licka“.

Czasopismo to informuje społeczeń 
stwo polskie a w szczególności ducho­
wieństwo o ruchach sekciarskich w 
Polsce i sposobach ich zwalczania.

Dotychczas czasopismo prowadziło 
walkę z hodurowcami tak zwanym ko­
ściołem narodowym, o przywłaszcze­
nie sobie sutann i katolickich szat li­
turgicznych. Jako skutek tej walk: 
są wyroki Sądu Najwyższego zabra 
niające noszenia sutann, a 6 szaty li­
turgiczne sprawa jest w Sądzie Naj­
wyższym.

Obecnie Prawda Katolicka zajęła 
się sektami jak: mar ja wici, baptyści, 
badaczo Pisma św. i inne.

Prawda Katolicka ukazuje się przy 
końcu każdego miesiąca. Prenumero- 
ta roczna wynosi 5 zł. Przy zamawia­
niu większej ilości znaczny rabat.

Zamawiać można: Diecezjalny Za 
kład Graficzno - Drukarski w Sando­
mierzu.

gniętym rewolwerem podążył w stro­
nę opryszków i wystrzałem usiłował 
ich ubezwładnić. Kule chybiły i ban­
dyci zdołali umknąć.

Zaalarmowany posterunek policji 
w Krasneni, zdołał ustalić, że bandyci 
byli więźniami ostatnio amnestjnno- 
wanymi i rozpoczęli niepokoić okolicę
K r e s y  W s c h o d n ie .

KRWAWA WALKA CHOREGO NA 
WŚCIEKLIZNĘ Z POLICJANTAMI.

Przed trzema tygodniami pogryzio­
ny został w twarz przez psa zamieszka­
ły w Baranowiczach Aleksandrowicz 
Konrad, który onegdaj uległ atakowi 
wścieklizny, wobec czego zawezwano 
pomoc z posterunku kolejowego P. P. 
w Baranowiczach. Kiedy do mieszka­
nia nieszczęśliwego przybyli posterun­
kowi, Aleksandrowicz w czasie szamo­
tania się pokaleczył i podrapał star­
szego posterunkowego Mroczkowskie­
go i posterunkowego Korbuta. Wresz­
cie przewieziono go do szpitala zakaź­
nego, a pokaleczonych policjantów 
poddano zastrzykom zapobiegawczym 
przeciwko wściekliźnie.

NIESAMOWITA ŚMIERĆ 
NAD KOŁYSKA-

We wsi Kozim, gin. Aleksandria, 
powiat Równe w mieszkaniu Pawła 
Pawluka, powiesił się przypadkówa 
na sznurze od kołyski 15-lctni syn Jan. 
Prawdopodobnie zaplątał on s*ę w, 
sznur w czasie kołysania dziecka, a po­
nieważ nikogo nie było w mieszkaniu, 
Jan poniósł śmierć na miejscu.
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N O T O W A N I A  G I E Ł D O W E
Z i e m i o p ł o d y ’

z dnia 1-go grudnia 1932 r.
Płacono złotych za 100 kg.;

24,50-25,00
15.00- 15,25
14.00- 14,50

£sfcenica 
Zyto
Jęczmień 
Jęczmień

browar. 16,50-17,00 
Owies 14,00-14,50 

Mąka:
pszenna60#/„ 38,00-43,00 
żytnia 65*/. 25,00-27,00 

Otręby:
pszenne 9,50-10,00 
żytnie 9,00- 9,50
Rzepak 47,00-49,00

23.50- 24,00
14.50- 15,00 
13,00-13,50

13,75-14,25

37,00-37,50
24,50-25,50

Groch polny 23,90-25,00 21,00-23,00
Kuchy rzep. 16,00-16,50 —,-----,—
Kuchy lnian. 21,50-22,00 —,----- ,—

Słoma 8,00- 9,00
Siano pras. 9,00-11,00 
Ziemniaki jad.3,75- 4.00 
Gryka 16*50-17,00
Proso 18,00-19,00

9,00-
7,50-

9,50
7,00

Z Y C I E  G O S P O L - A R C Z E
Przywóz zboża do Polski.

Mamy do zanotowania niepoko
jący fakt silnego wzmożenia się 
przywozu zbóż do Polski.

W ubiegłym miesiącu przywie­
ziono z zagranicy 3118 tonn psze­
nicy oraz 1.406 tonn żyta co w po­
równaniu z tym samym okresem 
1931 r. wykazuje aż wzrost prawie 
dziesięciokrotny.

Te kilka podanych cyfr dla rol­

nika przedstawiają dużą wartość. 
Bowiem znaczne zwiększenie się 
przywozu zboża z zagranicy, po­
zwala przypuszczać, iż z chwilą 
gdy przestaną działać czynniki 
skłaniające rząd do tolerowania 
przywozu, to wtedy nastąpi szyb­
kie oderwanie się od wpływu ni­
skich cen zagranicznych i nasz 
krajowy rynek zbożowy wykaże 
poważniejszy wzrost cen.

ZJAZDY POWIATOWE f 
STRONNICTWA LUDOWEGO 

ŁUKÓW. 11 grudnia odbędzie *»ię
Zjazd statutowy S. L. z udziałem po­
słów ludowych.

ZGROMADZENIA 
STRONNICTWA LUDOWEGO. 

IŁŻA. 11 grudnia (w niedzielę) po 
nabożeństwie we wsi Świętomarz gni 
Tarczek odbędzie się wiec S. L. z u- 
działem posłów miejscowych S. L. i p. 
A Stawiarskiego. 4

18 grudnia (niedziela) o godz. 1 pc 
Doł. w Sekretarjacio S. L. w Iłży odbę­
dzie się konferencja prezesów i sekre­
tarzy Kół S. L. z całego powiatu, w 
celu założenia ' Związku Zawodowego 
Rolników. Przybędzie poseł J. Smoła, 
sekretarz Z. Z. R. Stawiennictwo wszy­
stkich z legitymacjami konieczne.

o 4 la tv '  < * # * % * £ * '
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PARI S

Bibjoteczka
teatralna

Sztuczki dla starszych
i komedyjki i młodzieży

Chrapanie z rozkazu, komedja w 1-ym 
akcie, (3 m. i 1 k.)

Ciotka na wydaniu, komedja w 1-ym 
akcie, (2 m., 2 k.)

Gogo nie mów hop, aż przeskoczysz, 
komedja 1-ym akcie, (4 m., 1 k.) 

Tajemnica, fraszka sceniczna w od­
słonie, (2 m., 2 k.)

Kajcio, komedja w 1-ym akcie, (3 m.,
2 k.)

Podejrzana osoba, komedja w 1-ym 
akcie, (2 m., 2 k.)

Marcowy kawaler, krotochwila w 1-m 
akcie, (3 m., 1 k.)

Kuzynek, komedja w 1-ej odsłonie, 
l ra.. 1 k.)

Spudłowali, komedja w 1-ym akcie, 
(5 m., 1 k.).

Każda z powyższych książek 
kosztuje włącznie z przesyłką 
-  - ’ Zł. 1,10. ■ ■■■ ■■

II l i i  ■  O I I Cyfry podane w naw iasach, z II- 
II n u l i  f l l  , t r 4 m oznaczają ilość wyatępn- 
U n  n  Q n  •  jących mężczyzn, s literą k. kobiet

Przesyłkę uskuteczniamy za poprze- 
dniem nadesłaniem należności. Pie­
niądze wpłacić można w każdym Urzę­
dzie Pocztowym bez jakichkolwiek 
kosztów na Konto nasze w P. K. O.

Poznań, Nr. 200 420.
Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego

G r u d z ią d z  •*• P o m o r z e .

'/nitrowane aainpnm o kn arkow r
Wg urcitruńeontj tretet ka ret‘owco inauco \

iuż w yszedł z druku nr. 18
• „e«u uu nauyeia we wszyalk.cu zalęga r  
nlacb i miejscach sprzedały gazet. Zamów.e 
nla abonamentowe przyjmują wszystkie l • 
rządy Pocztowe, lun można u s k u t e s s  m< 
wprost w administracji w Grudziądze. ■  

A h o n n m o n t k n n r l a l n t  J »  lr ro s w .

H U M O R  Z A G R A N IC Z N Y

. NASZE DZIECI, i
— Nu i co Pawełku, jak było dziś 

w szkole!
— Bardzo ładnie ojcze, nauczyciel

powiedział, że gdyby wszyscy chłopcy 
byli tacy jak ja, to mógłby szkolę 
zamknąć. („Berlińsko Tidende“)

Zioła
Lecznicze
|e d tu g  przepisów sław ­
nych lekarzy, przeciw cho­
robom żołądka, kiszek, 
płuc. nerwów w ątroby, 
nerek pęcherza, hemoroi­
dom. u pławom obstrukcji, 
kamieniom żółciowym — 
kaszlowi, astmie, błędnicy, 
sklerosie. artretyzmow i 
reumatyzmowi, eto Ż ą- 
d a |e ! e  b e z p ła tn e j  b ro>  
• s u r y  p o u c sa |ą c « tj . — 
Adres: I .U z k l  • A p te k a

S zu kasz
zarobku przyim popłatne 
zastępstw o ,GOZAKRED* 
Lwów W atowa 11 a  Po 
czątkujących pouczamy.

Piśm ienni
otrzym ają pracę w młejs 
ou zamieszkania- Oferty : 
Ostrołęka. „Nowe Życie” .

Owoce
warzywa, kartofle, kupuje 
w kaid e j ilodci. O ferty 
nadsytae Fa H e i n r i c h  
Odartak-Wrzeszcz, Mizcha 
ner Weg. 54.

Dobrze
pracująca starsza krawco­
wa przyjmnje jeszcze p ra ­
ce po zt 2.26 d z i e n n i e  
Oferty do .G azety Gru. 
dzlądzklej* pod n r .  UOU/B.

Uczeń
letniczy tylko u c z c i w y  
energiczny, który za utrzy 
manie płacić może potrzeb 
ny. Na odpowiedź załączyć 
znaczek Lotnictwo Jabio 
wo pow. S tarogard. Pom

TYSIĄCE
chorych na k a ta r  Żołądka, 
wzdęcia, kureze. bóle, nie- 
strawno4ć. zgagę, nudno 
doi, wymioty, brak ape­
tytu. ogólne osłabienie eto 
o d z y s k a ło  z d r o w ie  u- 
tyw ająe ziółka sławnego 
na cały św iat d o k t o r a  
D ie t la ,  profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. — 
Żądajcie bezpłatnej bro 
ażury ponozającejt Adres: 
L is z k i  — A p te k n .

Ua całej kuli 
ziem skie)

uznaje się stwierdzo­
ną prawdę, że tylko

reklama

ogłoszeniowa

est dźwignią każde­

go przedsiębiorstwa.

tern więcej w obec­
nych czasach-

Podjąłem praktyką jako t
* L e k a r z  — S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  p l a c  » 4

♦ Dr. med. Kazimierz Korzeniewski t
G r u d z i ą d z ,  u l .  S i e n k i e w i c z a  1 2  t e l .  1 1 1  £
b. dyrektor i lekarz naczelny Sanatorium dla * 

plucno chorych w Chodzieży.
Przyjmuję chorych prywat, od godz. 9—11 i 16—18. ♦

Ciekawe książki
...  dla ..M

S  wszystkich
S ą d  O s ta te c z n y . Myśli i nauki na zbawienny

wiernych pożytek. C e n a ................... zł. 0.60
M l d y  P a s t e lu  k .  Powieść dla Młodzieży i

Starszych. Cenu..................................zl. 0.60
R ó ż a  z  T a n c n b u r g a . Powieść zajmująca o ry­

cerzu w niewolę zabrany i o jege córce
C e n a .................................................zł. 1.00

S j b i l lu ,  ‘czyli zbiór proroctw i przepowiedni
C e n a .................................................zł. 0.60

H is t o r j a  o  H e le n ie ,  córce cesarza Antoniusza.
C e n a .................................................zł. 0.30

W y r o c z n ia , czyli sposób otrzymania odpowiedzi
na różne pytania. Cena...................... zł. 0.13

P o w ia s t k i  o sierotach, prześladowanych orzcz
złe macochy. C ena............................ zł. 0.50

M a c o c h a . Powiastka rzewna i zajmujaca dla 
młodych i starych. Cena . . . . * . . zl. 0.30 

P o w ia s t k a  o  M a d eju  r o z b ó j n ik u . Cena zł. 0,30 
Z y g fry d . Historja bardzo piękna o rycerzu, który 

królewnę z mocy strasznego smoka uwolnił
i z nią się ożenił. Cena...................... zł. 0.45

W ig łl |a  B o ż e g o  N a r o d z e n ia , czyli jak ubogi 
sierota został sławnym w świecio malarzem.
C e n a ................................................. zł. 0.60

K r ó le w n a  H o ż a .  Historja o królewnie, która 
w chłopcach zabardzo przebierała. Cena zł. 0.30 

P o d r ó ż e  C iu lliw e r a , do nieznanych krajów.
C en a ................................  zł. 1.20

Ną przesyłkę d o d a t k o wo  należy przesłać do 
1 książki 0.15 groszy, do 6 książek 0.25 groszy, 

do 10 książek 0.50 groszy.
Książki wysyłamy tylko za poprzedmem nade­
słaniem należności Pieniądze wpłacić można w 
każdym Urzędzie Ptcztowym bez jakichkolwiek 
kosztów na konto naszew l'KO- Poznań nr. 200.420.

=  Zamówienia przesyłać należy =

Za k ł a d y  Gr a f i c z n e  i Wy d a wn i c z e
Wiktora Kulerskiego

w Grudziądzu Pomorze.

i i i u b i i m ^

Ogłaszajcie w „Gazecie Sradziadzkisj”
P r c n n m e r a t a :  ..Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy 

tygodniowo: na wtorek, czwartek I sobotę. Przedpłata wynosi 
w Polsce n s  pooccio miesięcznie 1,80 zl. kw srtsln ie 3.89 zł, w Urn* 
dztądzu w ekspedycji, agencjach i filjaohi miesięcznie 1,10 st, kwar- 
taln ls 3,30 st. Pod opaską 4.— zł kw artalnie.

K w artsln ie : we Franojl i Belgji 20 frsnków . w Niemczech 4,10 
ftrak, w Szwajcarjl 6 franków, w Czechosłowacji rów now artość 1 
jol ara. w Ameryce i w Kanadzie l  dolar.

O g ło s z e n ia  t „Gazeta Grudziądzka** wychodzi w 8-ch wyda­
niach: 1. (Pomorze), II. (b. zabór rosyjakl, Małopolska, zagranica), 
'11 i Poznsritkie. O. Śląsk). Strona liozy na szerokolć 4 tamy tek- 
(•owe |,o 6i  mm, poza tekstem 8 iamów po 30 mm.

W jednam dowolnem wydaniu: w iersz mm: w zwyczajnych 
J ,K  zt. w n ad es ła łem  0,70 M, w tekięle l,2Q_zł. f  

J * t f ~ ■* 7 *

W dwóch dowolnyoh wydaniach ceny dwa racy wyższe jak 
w jednem

W catym nakładzie (w szystkie tizy wydania) wiersz mm: 
w swyczajnyoh 0.60 zt, w nadestanem  1 50 zł, w tekście 3 00 zt, na 
1-szej stronie  ś 09 st.

O g ło s z e n iu  d r o b n e :  W w ydaniu ogólnem atowo 0 20 zt. 
stów a tłustym  drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnych niśaj 2.U) st 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne nmleszoza się tylko aa go­
tówkę sgóry.

U w a g i o g ó ln e :  Za zastrzelone miejsce dolicza się 20%. za 
nklad tabelaryczny 80%. Nekrologi do 10 mm 2ć% Dla poszuku 
Jąoych pracy beapiatnie- W zleceniach należy wodać k o n i e o z n i e  

..wydanie, w którfem ogłoszenia^ma sfę pojawić. Drobne omyłki, nie

zam ieniające zasadniczego sensu, nie upraw niała ogłaszającego do 
żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druk 
ogłoszeń adm inistracja nie odpowiadu. Do numeru nlcdzt’ lre?o  
(z datą sobota w nagłówka), przyjmuje s ę ogłoszeoia do wtorku 
rana. Opłoazenla w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia­
rę miejsca, baz gwarancji i tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony 
dodatek 20% Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza­
sadnione reklamacjo uwzględnia s!e do dni 8 tnlu

A d r a a :  „G azeta Grudziądzka*. Tussewo, powiat Grudziądz 
(Pomorze). Telefon nr. 811 I 815. Konto P K. O. Poznart nr. ł ?• .
Założyciel I wydawca W iktor Kuleraki Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeusz Pokorski. Tuszewo. pow. Grudziądz'

Drukiem ..Żaki Graficznych i W ydawniczych W iktora Kuter* 
skiego w Grudziądzu**, w Tuszewie. ,

<

♦ ♦


